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Dnia 17 (29) Gradoia.—  1855 rokn. JV 344. Jutro, Śgo Eugenjusza B.

No w iry  D w o ru . —  Z Petersburga . —  W d. 5  (17) 
Grudnia, Hrabia de B ray , Poseł Nadzwyczajny i M ini­
ster Pełnomocny N. Króla Bawarskiego, wróciwszy 
na swoje stanowisko, miał zaszczyt być przyjętym ua 
audyencji przezNAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA.

Tegoż dnia, Kommaodor Ribeira-da-Silca , Spra­
wujący interessa N. Cesarza B rezylijskiego; M argra­
bia Fortunata, Sprawujący interessa N. Króla Obojga• 
S ycylji;  Baron ». Brenner-Peltach, Sekretarz Posel­
stwa A ustrjackiego, i P. Pierce, Sekretarz Poselstwa 
Stanów  Zjednoczonych Am eryki, mieli również za­
szczyt być przedstawionemi NAJJAŚNIEJSZEMU CE­
SARZOWI.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, otrzymuje Rangę: Assesora Kollegjalnego: p. o. Człon­
ka i Kassjera Komory Celnej Praszka, Rogowski, ze starszeń­
stwem.— Przeniesiony: Zaliczony do Korni: do Rewizji i Ułożenia 
P raw  Królestwa Pols:, Sekretarz Kolleg: Pawłowski, na Profes­
sors Uniwersytetu C e s a r s k i e g o  w  Moskwie. —  Przez Postano­
wienia Rady Administr:, w Wydz: Kom: Rząd: Sprawiedliwości, 
mianowany: Właściciel dóbr Michał fF ęiyk, Sędzią Pokojn 
Okręgu Łęczyckiego.

W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności. —  
JO. Xiążę N a m ie s t n ik  z uwagi n a  nadzwyczajną droży- 
■nę artykułów żywności i trwające mrozy, pragnąc 
przyjść w pomoc ubogim mieszkańcom m .fVarszawy, 
przez u d z ie lan ie  im  c ie p łe j  s tra w y , raczył w ezw ać W ar­
szawskie Towarzystwo Dobroczynności o zajęcie się 
sporządzaniem na koszt Rządu i rozdawaniem codzien­
nie ubogim w stosowne kwalifikacje zaopatrzonym, po­
czynając od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1855/o r., dod. 
19 (31) Marca 1856 r. włącznie, po 700 porcji gorącej 
zupy na mię9ie zgotowanej, z dodaniem do każdej por­
cji po Yzfuota cbleba pytlowego. Towarzystwo skwa­
pliwie przystępując do spełnienia tej dobroczynnej my­
śli J e g o  X ią ż ę c e j  M o ści, ma bonor podać do wiadomo­
ści publiccoej, że z d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1855/a r., 
rozpocznie się rozdzielanie ubogim zupy z polecenia Jb- 
Gó X i4 ż ę c e j  Mości, wydawać się mającej bezpłatoie, je­
dynie za okazaniem kwalifikacji uzyskanej od Opieku­
na Cyrkułowego i trwać będzie codziennie o godz: 12ej 
w połuduie, w miejscach następujących: 1) W gmachu
Waraz: Tow: Dobroczynności przy ulicy Krak:-Przed:, 
rozdawane będzie 200 porcji zupy Rum fordzkiej,M le 
ubogich * Cyrkułów Igo i XIgo; 2) W Sali Ochrouy 
U° 1, przy ulicy Notce-Miasto, 150 porcji krupniku ua 
mięsie gotowanego, dla ubogich z Cyrk: II, III, IV, V i 
części VI, a mianowicie z ulicy Smoczej i Gęsiej; 3) 
W Sali Ochrony N° 3( przy ulicy Pańskiej, takiegoż 
krupDiku porcji 150, dla ubogich z Cyrk: reszty VI, 
VII i VIII; 4) W Domu Sierot przy ulicy Nowy-Swiat, 
również krupniku 130 porcji, dla ubogich z Cyrk: IX i 
X; i 5) W Sali Ochrony N° 7, ua przedmieściu P raga , 
krupniku porcji 70, dla ubogich z Cyrk: XII. Do ka- 
żdej porcji lak zupy Rum fordzkiej jako i krupniku, do­
dawane będzie */* funta chleba pytlowego. Ubodzy pra­
gnący korzystać z tego nowego dobrodziejstwa Jego

X ia ż ę c b j  Mości, zechcą się natychmiast zgłosić do 
Opiekunów Cyrkułowych, dla uzyskania przepisanych 
kwalifikacji, które od razu na przeciąg całego miesiąca 
wydawane będą. — W W arszawie, d. 16 (28) Grudnia 
1855 r . —  Vice-Prezes Towarzystwa, Xawery P usto- 
weki. Członek Sekretarz, Gebhardt.

Na wczorajszem ceotralnem posiedzeniu W arsz:Tow: 
Dobroczynności, zaproszeni zostali do grona Towarzy­
stwa, JJW W . i W W..- Konstanty Fiszer b. Pułkownik, 
H r: Stanisław Ostrowski, Henryk Steoki i Marcelli 
Zieliński, Rejent. Nadto zatwierdzono budżet wyda­
tków na rok 1856, podług którego na zaspokojenie 
w tymże roku wszelkich potrzeb Towarzystwa, potrze­
ba będzie rs. 40,756 k. 90. Uchwalono odbyć w dniu 
16 Stycznia r. p., żałobne Nabożeństwo zaduszę ś. p . 
Jeuerała-Jazdy, Senatora, Hr: Adama Oiarowskiego, b. 
Prezesa Warsz: Tow: Dobroczynności.

Urząd Starszych Zgrom adzenia Kupców w W ar­
szaw ie .— Zawiadamia PP. Członków Zgromadzenia, że 
zapis na kurs r. 1856 Szkoły Handlowej Niedzielnej, 
d. 30 b. m., to jest jutrzejszej Niedzieli, od godziny 8 e j  
rauo odbywać się będzie. Zechcą PP. Pryocypałowie 
stawić wszystkich bez wyjątku praktykaotów. Uwol­
nieni od uczęszczania są tylko ci, którzy w klas: IV  na 
examinie d. 16 b. m., otrzymali świadectwo z ukończo­
nego kursu.

JW . Hr. Seweryn Uruski, Marszałek Szlachty Gub: 
W arszaw skiej, wyjechał w dniu wczorajszym do Gra­
nicy; Małżonka tegoż do Krakowa.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
wego Roku, następujące JJW W . i W W. Osoby złożyły 
w Redakcji Kur je ra  ofiary, na różne dabroczyuoe cele: 
Dla Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, dla 
Starców i Kalek: Radca Tajny Baszczyński, rs. 3. Rad­
ca Stanu Werner, rs. 3. Seweryn Hrabia U ruski, Mar­
szałek Szlachty Gub: Warsz: wraz z Małżonką, rs. 5, na 
żłobek dla niemowląt, zostający pod opieką tegoż To­
warzystwa. Rzeczywisty R. Stanu L ew iński, rs. 3, do 
dyspozycji tegoż Towarzystwa. Jan Epstein  z Małżon­
ką, rs. 6, dla kalek przy temże Towarzystwie. Józef 
Epstein, dlaTowarz: Dob: rs. 6. Szymon Bosen i  M ał­
żonką, rs. 9. — Dla Instytucji Jałmużoiczej przy Ko­
ściele W W. PP. Sakramentek, do rozdaoia wstydzącym 
się żebrać: Radca Tajoy Rou?taoty Hrabia Przezdzie- 
eki, rs. 10. Kamerjuokier Dworu JEGO CESARSKO- 
KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, Nabokow, rs. 2. Paweł Ja­
w orski Sędzia Pokoju, rs. 2.— Dla Przytułku Śgo W i n ­
c e n t e g o  a  Paulo: Alexandrostwo Przezdziecey, rs. 10. 
Alexander Iiauke z Małżonką, rs. 2. — Dla Starców 
Gminy Ew angelickiej: Jenerał Lejtnant Senator W hi­
te, rs. 3. Radca Dworu Kollberg, wraz z Małżonką, 
rs. 3. . ,

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je ra :  od J. M. rs. £ 
na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Ko- 
ściołem ZJL. Reform atów.—  Od A.B. kop: 30 na drza- 
wo dla ubogich, do dyspozycji Warsz: Tow: Dobro:.
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Z  Petersburga 7 (1 9 ) Grudnia. 
W iadomości z Turcji A zjatyckiej. 

Doknmeota dodatkowe do doniesienia Jenerał Adjutan­
ts Murawiewa o kapitulacji Twierdzy Kars.

I.
L ist od M uszyra Korpusu Anatolskiego Mamed-W as- 
sif-P aszy, do Jaśnie Wielmożnego Głównodowodzące- 
go W ojskam i K aukazkiem i z d. 15 Raby-el-auel 1272 

roku (14 Listopada 1855 roku).
(Tłomaczeoie z Tureckiego).

Jaśnie Wielmożny, Dostojny, Przenikliwy i Najszla­
chetniejszy Jenerale Mnrawiewie lszy.

Znajdujący się w tutejszej Krainie Dygnitarz Wyso­
kiego Mocarstwa Angielskiego, J. WielmoŻDy Ferik- 
Wiliams-Pasra, został upoważniony i przeznaczony 
z naszej strony do prowadzenia układów względem 
opuszczenia Karsu; list niniejszy pisany jest przeze- 
m uie  dla zawiadomienia Jaśnie Wielmożnego Pana o 
tej okoliczności. 15 Raby-el-auel 1272.

Przyłożoua pieczęć Muszyra 
Maroed-Wassif-Paszy.

II.
A K T

Poddania m iasta i  tw ierdzy  Kars ułożony na za ­
sadach wzajem nie określonych przez  Głównodowo­
dzącego Korpusem K aukazkim  Jenerał-A dju tant a 
M urawiewa, i Komissarza N ajjaśniejszej Królowy 
Angielskiej, 15go Listopada w kw aterze głównej 

C ziw tli-C zaj.
(Tłumaczenie z Fraocuzkiego).

A r ty k u ł 1. wTwierdzs poddaje  się z ca łym  swym 
materjałem wojennym nienaruszonym.” —  Oddawane 
działa nie mają być zagwożdżoue; lawety i inny oręż 
oddaje się w tym stanie, w jakim znajduje się obecnie; 
zapasy wojenne, procb, arsenały, składy odzieży woj­
skowej i magazyny oddane hyc mają w tym stanie, w ja­
kim znajdowały się wedłog wykazów urzędowych do 
samego dnia kapitulacji. Nic także nie ma być wzięte 
lub  zniszczone w archiwach.

Wojska opuszczające Kars, zostawiają warty, każdą 
z trzech ludzi i podoficera, w miejsach następujących: 
w każdym forcie, reducie lub balerji, uzbrojonych arty- 
lerją,  przy każdym składzie prochu, arsenale lob skła­
dzie wojennym, szpitalu, archiwum, kassie i meczecie. 
Ze strouy władz Tureckich, przy własności skarbowej, 
jako t o : przy kassie, arsenałach, artylerji, szpitalach, 
składach żywności i archiwach, miauowaui będą od­
dzielni Komissarze, obowiązani oddać tę własność Ko­
misarzom wyznaczonym przez Głównodowodzącego 
Roasyjsbięgo. Zaraz po wyjściu wojsk Tureckich, w ar­
ty wyżej wymienione wiooy byc zajęte przez wojska 
Russkie w obecności byłego Komendanta Tureckiego i 
wyznaczonego w tym celu Komendanta Russkiego.^ Żoł­
nierze Tureccy, oddając swą broń i amunicję wojenną 
oraz zapasy strażom Russkim, mają się udawać wraz 
z swymi dowódzcami, do reduty Rainły, gdzie oczeki­
wać będą swego dalszego przezoaczenia. Oddanie przez 
Komisarzy wszystkich wyżej wspomnionych przedmio­
tów nastąpi nazajutrz po opuszczeniu twierdzy.

A rtyku ł 2. »Załoga Karsu, poddająca się w niewolę 
w ojenną z Głównodowodzącym a r m j ą  Turecką i wszel- 
kiemi w ła d z a m i  wojskowemi, wyjdzie z tw ie rd z y  z ho­

norami wojskowemi i złoży swą broń, sztandary i t. d., 
na poprzednio  oznaczoiiem miejscu, zkąd uda się stoeo- 
woie do wskazania Głównodowodzącego korpusem 
Russkim.”

»Jako świadectwo mężnej obrony załogi Karsu, Ofi­
cerowie jej wszelkiego stopnia, zachowują swe szpady.”

Wszystkie wojska, składające zsłógę Karsu, z wy­
jątkiem tych, które znajdują się w szpitalach z powodp 
choroby, powinny wyjść z twierdzy wzupełnem uzbro­
jeniu, przy biciu w bębny i z rozwinięteroi sztandarami, 
wystrzeliwszy poprzednio swą broń, i zebrać się o lOtej 
rano w pobliżu rozwalin wsi Gumbet. Tam uszykują 
się w jedną kolumnę bataljonami, artyllerzyści uszyko­
wani pułkami, utworzą oddzielną kolumnę. Redify* 
Łazy i baszi-buzuki, staną oddzielnie o pół wiorsty od- 
ległcści od reszty wojsk.

Załoga złoży broń, oraz sztandary i wszelki rynsztu­
nek wojenny, i uszykuje się w wyżej opisanym porząd­
ku przed swą bronią. Wtedy przybliży się do Russkie- 
go Głównodowodzącego Muszyr, Głównodowodzący ar­
mją Anatolską, i wręczy mu rapport o liczebnej sile 
swych wojsk, oraz o stanie materjału wojennego odda­
nego na zasadzie aktu poddania się. Wtedy osoby z a r -  
mji Russkiej wyznaczone, przystąpią do apelu i spisa 
Oficerów oraz żołnierzy arooji Tureckiej.  Mając to na 
widoku, władze Tureckie powinny przygotować listy 
wykazujące stan komend pod ich zwierzchnictwem zo­
stających. P o  ukończeniu spisów, wszyscy jeńcy wo- 
jeuni, m ając  na czele kęlumo swych Oficerów, tuszą 
ku mostowi Cziwtli-Czaj, gdzie przyjęci zostaną przez 
wojska H ussite  przezuaczone na ich eskortę .

Te z wojsk Tureckich, które otrzymały pozwolenie 
powrócić do domu, (o czem powiedziane będzie w nr- 
stępnych artykułach), udają się ku Tamra, pod oddziel­
n ą  eskortą, i zatrzymują się na nocleg we w. Kotauły.—- 
Wojska te obowiązują się szanować mieszkańców tej 
wsi i nie dopuścić się żaduej samowolności. Nazajutrz 
kolum na ta maszerować będzie dalej w tymże samym 
porządku, a na noc zatrzyma się we w. Tozanły. Na 
trzeci dzień, po dojściu do stóp gór Saganługskicb, woj­
ska Russkie zatrzymają się, a Turcy pójdą dalej przez 
gó ry .—- W kierunku Erzerumu Turcy zobowiązują się 
nie wchodzić do wsi Bardus, gdzie stoi milicja Ro&syjr 
ska.—  Turcy z tyłu  pozostali, którzy w ciągu 24ch go­
dzin po ostatnim noclegu, nie przejdą za Saganjug, 
uważani będą jako jeńcy.

Opuszczając miasto i twierdzę Kars, Władze T ura  
ckie zobowiązują się pozostawić w szpitalach ilość do­
stateczną lekarzy i infirroierów, mających pozostawać 
przy chorych aż do zupełnego tych ostatuich wyzdrc.-
wienif. . . . . .

A rtyku ł 3. »Własność prywatna wszystkich stopni 
a rm ji pozostanie nietkniętą.” Każdemu do składa ar- 
mji należącemu, dozwala się sprzedać lub zachować 
sw ą własność, biorąc na się transport takowej.

A rtyku ł 4. »Milicjom (redyfy, baszi-buzuki, Łazy), 
dozwolonem będzie, po skontrolowaniu i sprawdzenia 
ich liczby, wrócić do domów.”

Redyfy, baszi-buzuki i Łazy w szpitalach zostający, 
korzystają po powrocie do zdrowia z tychże praw i ule­
gają tymże warunkom.



A r ty k u ł 5. »Nieszeregowi, jako to: pisarze, łłóma- 
cze, iofirmiery, po spisaniu i Sprawdzeniu ieb liczby, 
wrócić mogą do domów.”

A rty k u ł 6. ejeoerałowi Williams służy prawo wy. 
znaczenia, stosownie do własnego wyboru, w liście 
przedstawionej zawczasu na zatwierdzenie Jeuerał-Ad- 
jutenta Murawiewa, pewnej liczby osób, którym do- 
zwolonem zostanie wrócić do swych domów.”

Na liście tej nie mają być zamieszczeni wojskowi, zo­
stający w poddaństwie jednego z mocarstw wojnę pro ­
wadzących.

A rtyku ł  7. » Wszystkie osoby w art: 4, 5 i 6m wy­
szczególnione, zobowiązują się słowem bonoru nie u- 
zbrajaćsię przeciw wojskom JEGO CESARSKIEJ M O ­
ŚCI przez cały ciąg wojny obecnej.”

A rtyku ł 8 . nMieszkańcy miasta Karsu polecają się 
wspaniałomyślności Rządu Rossyjskiego, który przy­
rzeka im swą opiekę.”

Natychmiast po złożeniu przez wojska broni, miesz­
kańcy powinni wysłać »do Głównodowodzącego R o 9 - 
syjskiego depntację złożoną z osób znakomitszych, dla 
doręczenia kluczów miasta i wyrażenia bezwarunkowe­
go poddania się wspaniałomyślności NajmiłośCIW SZEGO 
M o n a r c h y  Rossyjskiego.”

A rtyku ł 9. »Pomniki i budynki publiczne miejskie, 
do rządu należące, będą szanowane i pozostaną nie­
tknięte.”

Rząd Rossyjski, kierujący się zasadą poszaoowauia 
dla zwyczajów i podań wszystkich władzy jego ulegają­
cych ludów, głównie zaś dla budynków przeznaczonych 
do wykonywania obrządków religijnych, unikać będzie 
wszelkiego uszkodzenia tak religijnych jak i z history- 
cznemi wydarzeniami związek mających pomników 
Karsu.
».■ D o k u m e n t  n i n i e j s z y  p r z e z  p o d p i s a n y c h  z o s t a ł  z a ­
t w i e r d z o n y  i j a k o  o b o w i ą z u j ą c y  u z n a n y .

Orygiuał podpisali: Jenerał-M ajorW illiam s i Na­
czelnik Rencełlarji Obozowej Główno-dowodząccgo 
Korpusem Kaukezkim, P u łkow nikKauffmann. ( la :R .)

W P e te r s b u rg u  istnieje zakład dobroczynny pod n a ­
zwą Szpitala Ś t e j  O l g i ,  który jest przeznaczony wyłą­
cznie dla osób dotkniętych chorobami nieuleczalnemu 
ale których dolegliwości, sztuka lekarska może umniej­
szać. Do tych liczą się. paraliż, suchoty, rak, wodna 
puchlina, wielka choroba, etc. S z p i t a l  ten fundowany 
w r. 1849 na łóżek 30, skutkiem ofiar dobroczynnych 
osób, mieści już dziś 40 chorych. Stosownie do erekcji 

-Szpitala, N a j w y ż e j  zatwierdzonej, utrzymanie jednego 
łóżka kosztuje 220  rs. rocznie; dawca kapitału od k tó ­
rego procent wynosi tę summę, staje się fundatorem 
jedoego łóżka, noszącego jego nazwisko i w którem ma 
prawo umieszczać chorego. Prawo jest wieczyste i dzie- 

' dziczue w familji fundatora.
To, o co przez K u r je ra  Pan J, tak usilnie prosi Wy- 

dawców xiążek do Nabożeństwa, a mianowicie, aby xią- 
żki takie, drukowali pismem wielkiego kalibru; za g ra ­
nicą, jest dośćpowszeckne. W r. 1850,^przedrukowano
w  Mechlinie, L’Ange C on du cttur ,  xiążkę  do Nabożeń­
s twa, l i te ram i takiem i, że je  osjstarsze oczy, bez o k u la ­
ró w ,  z ła tw ośc ią  czytać m ogą .  Obok tych zalet, s i ą ż k a  
ta odznacza się w ielką taniością ,  bo na p ięknym  p a p ie ­

rze, w porządnej oprawie skórzanej,  tylko 3 franków 
(75 k.) kosztuje. Jqż w wiekach ubiegłych pojawiały 
się podobne xiążki. Jeden z Redaktorów Kurjera, p o ­
siada odbitą w Lugdunie  r. 1780; była ona własnością 
Xiężnej Kasztelanowej Krakowskiej, Właścicielki pała­
cu dziś Ratusza Główuego w Warszawie.

Na drugim koncercie Amatorskim, danym d. 18go b. 
m. w Kaliszu, dał się także słyszeć Artysta skrzypek 
Kazimierz Łada, i zjednał sobie powszechne uwielbie­
nie. Pan Łada  dał swój pierwszy koncert dnia 22go 
b. m., i zamierza w Nowy Rok dać drugi, w którym 
przyjmą u d zk ł  kilka Amatorskich talentów.-— Z Kon­
certu tego, część dochodu przeznaczy P. Łada  na ko­
rzyść Domu Ochrony w Kaliszu.

Dowiadujemy się, że współka z trzech osób złożooa, 
do której należyć ma P. Rudolf Landstein, u trzym u­
jący skład żelaza i Właściciel domu przy ulicy G rani­
cznej, założyć zamierza fabrykę wyrobów guta-percho- 
wych. Będzie to nowość zupełna w naszym krajo. D o­
tąd bowiem, prócz oiegdyś fabryki wyrobów gumala- 
styczoych, Pana Wemmer, żadnej innej w tym rodzaju 
nie było.

Dowiadujemy się, iż W. Grzegorz Jahołkowski, b. 
Naczelnik Kaocelarji Magistratu M. W arszawy, E m e ­
ryt, spisuje przypomnieoia zczasów obecnych od da­
wna, szczególniej W arszaw y  i jej mieszkańców doty­
czące. Będzie to niejako, dalszy ciąg uiewydauej do­
tąd E stetyki, Magiera, (z której i K urjer  czerpał) lu ­
bo pod niejednym względem dokładniejszy i syste- 
matyczniejszy.

W zeszłym tygodniu, z liczby 27 osób za kradzieże 
i inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikował,o do domu badań 5, wypuszczono na 
wolność z oddaniem pod dozór Policji 13, wypuszczo­
no aa wolność bez dozoru 9 ;—  za włóczęgostwo, że­
bractwo i t. p., wytransportowano do miejsca urodze­
nia osób 39, umieszczono w domu przytułku i Dracv 
osób 13. ł

Dla oddania czci prawdziwym zasługom, dla oddania 
czci cnotliwemu życiu i szczeremu poświęceniu się dla 
dobra braoi swoich w CHRYSTUSIE, a również dla 
wiadomości osób interessowanych, t. j. dla Przyjaciół, 
Kolegów, Znajomych i licznych Pacjentów, podajemy 
niniejszem wiadomość o śmierci b . Ucznia b. Ce s a r s k ie j  
Medyczuo-Chirurgicznej Akademji W ileńskiej, ś. p. 
Sztabs-Lekarza, Kollegjalnego Assesora i Kawalera O r­
derów, Kazimierza Szteina, zmarłegp w dniu 4 ( 1 6 )  
z. m., w 44tym roku życia, w Guberńji Lubelskiej w m. 
Szczebrzeszynie, gdzie pełnił obowiązki Naczelnego Le­
karza Wojskowego Szpitala. Zmarły pozostawił po s o ­
bie Małżonkę i czworo małoletnich dziatek, z których 
jedno a mianowicie najmłodszą córeczkę Julje-Cecylję  
niedawno z objęć nieszczęśliwej Matki-Wdowy BÓG do 
siebie w grono Auiołków powołał, a z duszą Ójc8 duszę 
dziecięcia połączył. Wieczna im pamięć na ziemi! W ie­
czne odpoczywanie w Niebie! —  K. W.

R ejen t  Okręgu Krasnostawskiego, Z acharjasz  Hor- 
dziejow ski po dług ich  c ie rp ien iach  skrofu licznych  żyć 
przestąp w Krasnym stawie , 17 W rześn ia  r .  b. Znajo­
m ośc ią  p rzep isów  sw ojego p o w o ła n ia  w zaw iły ch  n ie-  
ra s  w ypadkach  dobrze u m ia ł  poradzić, przez co godzien 
przychylnego  w spom nien ia .
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W mieście Ostrogu, um arł w początku jesieni tego­
rocznej, przeżywszy lat 43, ś. p. Barol Rackiewicz, 
Radca Koliegjalny, Członek Urzędu Lekarskiego w Gu- 
bernji W ołyńskiej, b. Professor Instytutu Położniczego 
w mieście Białym stoku.

Zmarły tego lata w Słuchu, Powiatowy Sztabs-Lekarz 
Antoni Karol H ryniewicz, testameotem swoim prze­
znaczył fondosz na utrzymanie trzech biednych Uczniów 
w S łuckiem  Gimnazjum, na wieczyste czasy.

Ewa z Karczewskich Konarzewska, Dziedziczka dóbr 
ziemskich w Guberoji Płockie), Wdowa, opatrzona ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, po dłogiej i ciężkiej słabości, prze­
żywszy lat 63, wczoraj zeszła z tego świata. Obecna ta 
Fam ilja ,  zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na  Nabożeństwo żałobne w Kościele X X. Kapucynów, 
pojutrze o godzinie lOej rano odbyć się mające; a na­
stępnie na exportację jej zwłok z tegoż Kościoła na 
smętarz Powązkowski.

(A. n.) W  dniu 23 b. m., odprowadzone zostały do 
Kościoła, a ztamtąd na wieczny spoczynek na smętarz 
parafjaloy, tw łoki s. p. Augustyna Osikowskiego, Rząd­
cy, Plenipotenta dóbr Okuniewa, własności I I t: Łubień­
skiego, zmarłego w dniu 2 1 1. m., w 49tym roku  życia. 
Przy otwartym grobie, końcu znikomości doczesnej, 

l> zawiść ludzka zmilknąć musi, a Człowiek ukazuje się 
wtenczas w całem świetle swoich czynów; nie głośno 
roznoszone dobrodziejstwa, lecz w cichości i ukryciu 
spełniaue dobre czyny, są prawdziwą zasługą cnotli­
wego Chrześcjanina, bo gdy pierwsze często dla oka 
ludzi, drngie przeciwnie li tylko z własnego popędu 
dobrego serca pochodzić muszą, i dla tego nie pochwa­
ły  ludzkie, ale wewnętrzne zadowolenie spełniającemu 
je  w nagrodzie przynoszą. Jak zmarły pojął swe sta­
nowisko, jak wypełniał obowiązki mu powierzone, dość 
wyrzec, iż nawet śmiertelną chorobą gnębiony, z której 
przez nadzwyczajne starauia zdawał się wychodzić, mi­
m o  próśb żony i Przyjaciół o danie sobie wypoczynko, 
n ie  słuchając ich, swą zbytnią gorliwością o dobro po­
wierzone, o śmierć się przyprawił. Jakim  był Mężem, 
Ojcem, Przyjacielem i dobrem dla swych podwładnych, 
niech odpowiedzą te łzy wylane nad jego t rum ną przez 
wszystkich bez wyjątku mieszkańców i .sług, któremi 
la t  23  zarządzał; ten serdeczny płacz Zony, Dzieci i 
w iernych Przyjaciół,  którzy tak nagłym skonem, tak 
miłego, dobrego i t i k  zawsze wesołego Augustyna, 
przygnębieni zostali. A gdy kondukt pogrzebowy miał 
wyruszać z domu, i gdy zabrawszy głos Proboszcz miej­
scowy, szczery Pryyjaciel zmarłego, wymowuemi sło­
wy przemówił ostatni raz w imieniu Jego; z krańca 
grobu żegnając wszystkie ukochane mu istoty, i błagał 
o  przebaczenie, jeżeli przez ludzką ułomność, mimo 
chęci komu co złego wyrządził, ogólne łksn ie  ogarnę­
ło  całe zgromadzeoie, jedoem czuciem przejęci, cisnęli 
się jeden przez drugiego, choć raz ostatni do niesienia 
na  barkach ukochanych zwłok swego Opiekuna. Prze­
stań  rozpaczać szanowna Zono, ukójcie łzy biedne dzie­
ci, Przyjaciele i wy osieroceni podwładni; wasz Opie­
kun  nie umarł, albowiem żyć będzie w waszych ser­
cach, a Stanąwszy przed Tronem  W SZECH W ŁADCY  
dla odebrania nagrody za swe czyny, ztamtąd będzie 
jeszcze czuwał nad wami, błagając NAJWYŻSZEGO 
o  waszą pomyślność. Spokój twej duszy.— A. H.

O dniu wczorajszym, w którym przypadły M łodzian­
ki, przysłowie zwykło mówić:

» Na św ięto  Młodzianki 
S tro ić  się trzeba w  ruciane w ianki.”

Wiadomo bowiem iż w ogrodach i wazonikach, s taran­
nie przechowują rutę, w którą jak w kwiatki, za zbli­
żaniem się zapust, dziewczęta po wsiach stroją swe 
czółka na głowie. To więc jak przypuszczać należy, 
dało początek temu przysłowiu.

Gdy zbliża się chwila składania przez dziatwę życzeń 
(powinszowań), nie od rzeczy będzie donieść, że w r. z. 
wyszło dziełko, pod tyt: Zbiór powinszowań na w szy­
stk ie  uroczystości fam ilijne, wraz z dodaniem wpisów 
do im ienników  (sztambuchów) w języku po lsk im , fran- 
cuzkim  i niemieckim, nakładem P. Alex: Nowoleckie- 
go, Xięgarza przy ulicy Krak:-Przed:, wprost Kolumny 
Z y g m u n ta Nr 457. W dziełku tem, znalazły się błędy 
drukarskie, mianowicie w części niemieckiej. Otóż P .  
Nowolecki, powodowany sumieuoością, aby dziatwa 
składając życzenia, nie popełniała błędów w składania 
życzeń, bez względu na pomnożenie kosztów, przedru­
kował części w których błędy się znalazły, i uzupełnił 
swoje zobowiązanie się przed Publicznością. Czytel­
nik znajdzie czysty język, styl gładki, a ogromny w tem 
dziełku zasób powinszowań, w którem każdy wiek, stau 
i płeć, zoajdzie stosownie do życzeń czasu i potrzeby. 
Obok zaś znajduje się w tym zbiorze, znaczny zasób 
wpisów do im ienników  (sztambuchów) w 3ch językach. 
Dziełko to składa się z 300  przeszło stronnic; cena 
jego bardzo nizka, bo kop. 75. Nie wątpiemy że tak 
sumienne wychodzenie P. Nowołeckiego, i uadaoie przy­
stępnej. ceny, poda mu możność nakład swój wkrótce 
rozprzedać, czego mu szczerze życzemy.

Przy ulicy Mokotowskiej, naprzeciw posesji W. A l­
fonsa, niedojeżdżając do ogrodu W iejskiego  P. Domini­
ka, była nieruchomość, nader mało komu z osób powa­
żniejszych znaoą. Owóż posiadłość ta przeszła w tych 
czasach w ione ręce, a będąc z dawniejszych jej miesz- 
ksńców wyludnioną, uległa zupełnemu niemal z g run­
tu przekształceniu. Pod piękną oszkloną arkadą, urzą­
dzono wejście, salę położoną w ogrodzie rozszerzono, 
miejsce w niej na orkiestrę wzniesiono, wszystkie przy­
ległe sali pokoje oowemi obiciami pokryto, świeże po­
sadzki położono, sufity i ściany przyozdobiono świeczni­
kami i żyrandolami, i do tego jeszcze dawszy jej zupeł­
nie nową w miejsce dawnej nazwy, to jest Nowej A r-  
kadji, na użytek powszechny, nakształt istniejących 
viW arszaw ie  miejsc rozrywek otworzono. O ddziświęc 
Nowa A rkadja  pomnaża szereg miejsc w święta i 
Niedzielę, przez Powszechność uczęszczanych. W dni 
te grywać tam będzie w godzinach poobiednich kompa- 
nja P. Rojczaka, przy kawie i innych napojach; w in ­
ne doi, kuchnia miejscowa dostarczać będzie rozlicznych 
zakąsek, nie wyłączając obiadów, kolacji; a letnią porą  
znajdą się kurczęta, raki, szparagi, i piękny ogród na 
usługi gości. Główne zaś otwarcie tego miejsca, nas tą ­
pi w wigilję Nowego Roku, 31 b. m., i ma byćrozpoczęte- 
balem, o którym afisze dzienne doniosą.

Jutro na Czy stem, w  nowo-urządzooym lokalu, oraz 
i prz^ ślizgawkach, grać będzia muzyka, od godziny 
2ej po południu, gdzie się zoajdoją dobre trunki i sm a­
czne przekąski.
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Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Rom: Tymoteusz iJ a fe t,  Wszyscy; po Rom: Nowy 
M izantrop i D ruciarz  Pani Korzeniowska, P P .  Pan- 
ezykow ski i Chomanowski.

Rors wczorajszy: z a pól-im perjaly  żądają r s .5  kop: 
48; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.  79  
kop: 2, wartość kuponu kop: 977*; za listy  zastawne  
IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 26, 
wartość kuponu kop: 1; za nową Rossyjską  pożyczką 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92  kop: 45, kupou 
r a . i k . 5 7 s -

Dziś wieczorem w zakładzie gastronomicznym, przy 
ulicy Senatorskiej pod Nr 463, w domu W. Łagiew ni­
ckiego, g rać  będzie kwartet P. Schulza.

A m eryka .—  Gabinet W ashingtoński, jak to już po* 
przednio wspominały dzienniki am erykańskie, stano­
wczo wzbrania się wsiąść udział «  konferencjach zwo­
łanych przez rząd D uński dla uregulowania cła na 
Sundzie. Gazety angielskie  ogłaszają już notę urzędo­
wą w tym przedmiocie, w której rząd Am erykański o- 
piera swą odmowę na braku wszelkiego prawa, jakie- 
by mogła mieć Danja  do kontrollowania wolnego przej­
ścia przez morza i cieśniny jej brzegami otoczone. S ta ­
ny Zjednoczone jedynie tylko zgadzają się na przyczy­
nienie do wydatków koDieczoycb dla bezpieczeństwa 
żeglugi w stro i ach Sundu. (Ind: Belge).

Anglja .  Londyn, 21go G rudnia.—  Rrólowa wyna- 
gradzając Miss N ightingale, za starania, jakie miała 
około ranionych i chorych w Krymie, przesłała jej, 
obok własnoręcznego listu, kosztowne ozdoby bry lan­
towe.   Zmarły niedawno poeta Samuel Rogers,
zapisał Muzeom Brytańskiem u  trzy kosztowne obrazy 
*  swei galerii, a mianowicie: Noli m e tangere, Ty- 
cyona; Rycerza zbrojnego, Giorgione; i C H RYSTU S  
to cierniowej koronie, Guido. (Neue Pr: Ztg).

F bancja .  P aryż, 21go Gru:. —  Nadzwyczaj silne 
zimno panuje we Francji, z tego powodu dotychczas 
n ie pokazują się na ulicach Paryża  przekupnie, którzy 
zwykle o tej porze rozstawiali swe kramy z podarkami 
„oworocznemi. Zdaje się, że handel przy teraźniejszych 
okolicznościach nie wielki odbyt mieć będzie.—  Poseł 
Saski, Baron Seebach, który jak wiadomo od dość da­
wnego czasu reprezentuje tu Rossje, onegdaj wieczo­
rem po dość długiej konferencji z Cesarzem, wyjechał 
lak słychać do W iednia  i D rezna.—  Z Tulonu onegdaj 
wyprawiono 250 przestępców do Coyenne.—  Rząd sta­
ra  sie w Rzym ie  o usunięcie Biskupa Luęon, jako sprzy­
jającego legitymistom. (Neue P r: Zeit:).

Z  w ystaw y  uprzątnięto  juz w sze lk ie  w y s ta w io n e  
przedm ioty .—  Wczoraj w ieczorem  o b s e r w o w a n o  w  P a -  
ryżu  ł a d o ą  zorzę pó łoocD ą. ( l td :  Belge) .

P aryż, 23 Grudnia.—  Pao P ersigny  bawi obecnie 
w Paryżu, gdzie spodziewany jest także w końcu b. m. 
P . Bourqueney z W iednia.—  Cesarzowa zamierza po­
dobno przenieść swą rezydencję z Tuilerjdw  do St. 
Cloud.—  Wkrótce mają tu wyjść kompletne dzieła Pa­
n i  E. de G irardin.—  Cesarz i Cesarzowa, znajdowali 
się wczoraj w teatrze Opery Komicznej, «ą pierwszem 
przedstawieniu Opery Soisons kompozycji P . Wiktora 
Masse, (ind: Bel:).

N. G. P ruska  zaprzecza pogłosce, jakoby przyjazd 
Xięcia Cambridge do Paryża, miał na cela uregulo­
wanie kwestji dowództwa naczelnego wojsk sprzymie­
rzonych.— Według korrerpondeocji datowanych 10 i 
I I  Grudnia z Paryża, pogłoski o pokoju nabierały tam 
coraz więcej pewności, nie opierając się jednakże na 
żadnym fakcie niezaprzeczonym. Wieść, iż siły m or­
skie Angielskie  działać będą same podczas przyszłej 
kampsnji wiosenej oa Bałtyku, zyskiwały także wiarę. 
(J. de S. P.).

G recja .  Ateny 14 Grud:.—  lu tem uocjusz  Austria­
cki, Baron Prokesch-Osten, przybył tu onegdaj, miał 
u Rróla posłuchanie i został zaproszony do stołu Kró­
lewskiego. Dziś po południu odpłynął on do Konstan­
tynopola.—  Mimo usiłowań, rząd Grecki nie może do­
tychczas wykorzenić rozbojów. W tych duiach banda 
korsarzy zrabowała Colchis, zabrała 60,000 drachm 
pieniędzy, zniszczyła dom sędziego miejscowego i upro­
wadziła 4 osoby, za które domsga się okupn 40,000  ta­
larów. (Sch: Zeit:).

Niemcy. — Dnia 17 b. m., przybył do Helsingór 
i  Bałtyku, Admirał Boynes z 2ma okrętami.— W Hel- 
singSr  obecnie niema prawie tednego okrętu sprzy­
mierzonych. (Iod: Bel:). .

P rusy. Berlin, 25 Grudnia. —  Onegdaj odbyło się 
w obec Rróla i najznakomitszych Djguitsrzy, Nabo­
żeństwo żałobne za dusię Xięcia Pless, Prezesa Izby 
Magnatów; poczem zwłoki zmarłego przewiezioue zo­
stały do F u rste n s te in u .—  Dnia 23 b. m., odprawiono 
w tutejszej Kaplicy Poselstwa CESMiSKO-Rossyjskiego, 
Nabożeństwo dziękczynne, z powodu zajęcia Karsu. 
(N. P r:  Ztg).

W łochy .  —  Kolej z R zym u  do Frascati prowadzo­
na, ma być przedłużoną do granicy Neapolitańskiej.—  
Cholera zmniejsza się w Neapolu, mimo to badzi je­
dnak taki przestrach, że kiedy w początku b. m. dzie­
wczyna jakaś uagle zasłabła w Kościele S t. Pasquale, 
wszyscy obecni uciekli, i tylko jedoa dama, Małżonka 
Posła  CzskUJto-Rossyjskiego, udzieliła jej pomoc, i 
została póty, póki chorej do domu nie przeniesiono. 
(N. P r: Z.)

Ze Wschodu —  Dnia 5 b. m., Dowódzcy wojsk an- 
glo-tureeko-sardyńskich, podpisali konweocję z Dy­
wanem, na mocy której wojska sprzymierzone mają 
prawo przyczyniać się do poskramiania zbrodoi i prze­
stępstw w Konstantynopolu. (Sł: Auz:).

Jenerał Alloneille przybył do Kamtesz d. 14 z. m.—  
Podobno jazda nie zostanie przewiezioną nad Bosfor, 
do B ulgarji i Rum elji, lecz przezimuje w Kam tesz i 
Balaklaw ie. W Kinburnie  i Eupatorji, zostaną tylko 
oddziały anglo-francuzkie; legja anglo-turecka  zaj­
mie Kercz, a właściwa arroja turecka, nadal ty lko 
w A zji  używaną będzie.—  Wspominaliśmy juz dawniej, 
że Omer Basza liczył w swej wyprawie wiele na pomoc 
górali Czerkieskich, ale zawiódł się zopełnie. P lan  jego 
który zasadzał się na przejściu przez Rion, wtargnięcia 
wewnątrz Georgji, porażeniu armji Xięcia Bebutowa 
przy pomocy Szam ila, i zmuszeniu przez śmiały po­
chód ku Tyflisowi, Jenerała M urawiewa  do zniesienia
oblężenia Karsu, spełzł w skutku pomienionych oko­
liczności na niczem . (J. de St. Pet:).
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R o z m a ito ś c i .—  W  teatrze w Mannhejm, zawaliła się 
12go b. m., w czasie przedstawienia Opery, podłoga, 
w miejscu, w fetórem się w potraebie zapadać zwykła, i 
siedm osób spadło wgłąb i ciężko się poraniło. Mówią 
o  połamaniu nóg, strzaskaniu szczęki i t. p. — W Ma- 
rienw erder  wyszło teraz dzieło po niemiecku, p. o: 
W itla ,  opisana historycznie, topograficznie, malowni­
czo, przy pomocy pewnej liczby świadomych mężów, 
przez Franciszka Brandsł&łtera, Nauczyciela Gimna­
zjum w Gdańsku, z 26 litograficzuemi widokami, mię­
dzy któremi Gdańsk, Marientcerder, G rudziąi,Chełm , 
T oru ń , W arszaw a, Kraków, i t. d. — Dzienniki ln d ji  
W schodnich  opisują uroczystą audyeucję, jaką miała 
Ambassada Angielska, dnia 13go Września u Króla 
Birm y  w Ava. U stopni wschodów, wiodących do sali 
audyencji, pozdejmowaliOficerowie/łngsa/^y najprzód 
trzewiki, poodpieali szpady, i wtedy dopiero zajęli 
miejsce na dywanie naprzeciw tronu. Powała sali au- 
dyenejonalnej, spoczywa na wyciosanych misternie i 
pozłacanych kolumnach. Tron wzniesiony na podsta­
wie ze złota, jest otoczony zwierciadłami, szkłem kolo- 
rowem, a nad nim pozłacany baldakiro. Obecni człon­
kowie familji Królewskiej,  mieli na sobie bogate szaty 
z axamitu, brokatu i złota; Król ulegał prawie pod 
ciężarem drogich klejnotów, a Królowa miała na g ło ­
wie koronę z dyamentów, w kształcie rogu obfitości.— 
»ŹeoiszsięH enryku?” »Za miesiąc” ... »Robieta k tórą  
zaślubiasz,., jest zapewne piękną?” .. »Jak półmiljOna!"..

W arszaw skieTow arzyitw o Dobroczynności.— Otrzy­
mawszy za pośrednictwem Redakcji Kurjera W arsza­
wskiego  od P. 8 . tytułem jednorazowej ofiary rs. 150, 
pod nieodmiennym warunkiem, aby tych pieniędzy uie 
kapitalizować, lecz użyć natychmiast na pilne bielące 
potrzeby; W arszawskie  Towarzystwo Dobroczynności, 
przy oświadczeniu szczerego podziękowano za dar tak 
znakomity, ma honor podać do wiadomości nieznanego 
sobie Dobroczyńcy, że ofiarowana przez niego kwota, 
przeznaczoną została na natychmiastowe potrzeby in ­
stytucji Sal Ochrony, której fuudusze w r. b., z powo­
du niedojścia do skutku zamierzonych poranków m u­
zykalnych, w krytyczoym znajdują się stanie.— Zs zaś 
uczynione przez P. B. zastrzeżenie: »aby łych pien ię­
d zy  nie kapitalizow ać ,”^daje Towarzystwu przekona­
nie, że ofiarujący sądzi, iz Towarzystwo każdą większą 
ofiarę zamienia na kapitał i tylko z dochodów procen­
towych zaspokaja bieżące potrzeby, i gdy podobne zda­
nia już niejednokrotnie dochodziły prywatnie do wia­
domości Towarzystwa, zatem W arszawskie  Towarzy­
stwo Dobroczyuuosci. jakkolwiek ogłaszane corocznie 
drukiem Sprawozdania z działań jego, dostatecznie tę 
kwestję objaśniają,uważa właściwem dla usunięcia wszel­
kich wątpliwości, czy Towarzystwo nadaje odpowiednie 
przeznaczenie ofiarom przez dobroczynne osoby na rzecz 
i do dyspozycji swojej czyuiooym, ogłosić w pismach 
publicznych, jaką summę posiada w kapitałach, zkąd 
takowe powstały i jakie przynoszą procenta.—  Ogół 
kapitałów po dzień 1 Stycznia 1855 r. wynosił rubli 
s r .  129)837 kop. 81/*, od których procenta czynią ro 
ezoie rs. 6,101 kop. 76, a wydatki Towarzystwa prze­
noszą summę rs. 44,000; zatem do uzupełnienia tej 
sum m y zebrać potrzeba z ofiar dobroczynnego Rządu

i Publiczności około rs. 34 ,000 rocznie; trudno więc 
przypuścić, aby Towarzystwo przy takim stanie docho­
dów procentowych, mogło pomyśleć Dawet o kapitali­
zowaniu ofiar na bieżące potrzeby Towarzystwa skła­
danych. Że zaś Towarzystwo usilnie stara się nie na­
ruszać summ kapitalnych, tego zarzucać mu nie można, 
gdyż kapitały te jako po największej części pochodzą­
ce z legatów i darów wieczystych, pod żadnym pozo­
rem na wydatki bieżące użytemibyć nie mogą, w razie 
bowiem rozwiązania Towarzystwa, wracają do swo­
ich nadawców, zatem Towarzystwo tylko procentem od 
tych kapitałów dysponować może, tak dalece, że kiedy 
w roku ubiegłym 1854, skutkiem uadzwyeiajoago po ­
drożenia artykułów żywności, Towarzystwo dla zaspo- 
kojeuia potrzeb Wydziału startów i kalek zmuszone 
było w braku dochodów bieżących, użyć z kapitałów 
summę rs. 4 ,824 k. 56, to uważało się w obowiązku u- 
bytek ten jako nieprawnie dopuszczony, natychmiast 
zapełnić, a uie widząc możności, iżby w latach nastę­
pnych dała się zaprowadzić taka oszczędność, którąby 
ten ubytek w kapitałach mógł być zapełniony,Towarzy­
stwo nie odwołując się do dobroczynności publicznej, 
przystąpiło zaraz do zbierania w gronie swych Opie­
kunek i Członków składek na pokrycie t go defektu.-— 
Wprawdzie w wykazanej ogólnej summie kapitalnej, 
mieści się kilkanaście tysięcy rubli srebrem, pochodzą* 
ceSz darów cząstkowych, które przy zawiązku Wydzia­
łu  Zupy Rum fordzkiej, Instytucji Sierot i Sal Ochro­
ny, na foudusz żelasuy dla Instytucji tych przez dobro­
czyńców złożoue zostały, lecz i tych kapitałów Towa­
rzystwo również działając w duchu poczynionych ofiar, 
naruszać uie powinno. Kiedy jednakże dochody bieżąc® 
w 1854 r. nie wystarczyły na pokrycie koniecznych 
bieżących potrzeb Instytucji pomieuiooycb, Towarzy­
stwo z uwagi, że kapitały te uie ulegeją takiej klauzuli 
jak kapitały z legatów i zapisów wieczystych pocho­
dzące, użyło z nich dla Instytucji Sal Ochrony rs. 1,725, 
dla W ydziałuZupy R um fordzkiej rs.375,razem rs .2 ,100; 
które jako zużyte, z summy kapitalnej odpisane zostały, 
o czem bliżej objaśui Sprawozdanie z działańTuwarzy- 
stwa za rok 1 8 5 5 — Widoczną więc jest rzeczą, że T o ­
warzystwo nietylko składanych ua rzecz swoją ofiar, 
jeżeli te n iesą  wyreźoemi legatami i zapisami wieczy- 
stemi nie kapitalizuje, lecz nawet zmuszone jest n a ru ­
szać kapitały z cząstkowych darów pochodzące, i t ru ­
dno inaczej postąpić w tak krytycznym czasie, bo kiedy 
nędza i niedostatek coraz siluiej dotyka ubogą klaęsę
mieszkańców !F0r#zawy,Towarzy8twouie tnożezmuiej-
szać zakresu działań swoich, a jeżeli zwykłe bieżące 
dochody nie pokryją wydatków, musi się odwołyWae 
do litościwych serc dobroczyńców, aby nowemi ofiara­
mi wsparli jego szlachetne dążności.—  Gdyby zaś od­
wołanie się Towarzystwa do Publiczności, nie odniosło 
pożądanego skutku, w takim razie Towarzystwo było­
by zmuszone zużyć kapitały z darów cząstkowych po­
chodzące, lecz nigdy nie mogłoby naruszyć legatów i 
darów wieczystych i dla uniknieuia tej ostateczności, 
widziałoby się w potrzebie zmniejszyć zakres działań 
swoich.—  Wazakżeż Towarzystwo nie spodziewa się 
tak smutnych uastępstw, bo okazywana pr*** 40  lat 
przez PublicznośćW arszaw ską  sycnpatjaJ  spółczucie 
dla Towarzystwa, dają przekonanie, ża każde odezwa-

i
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nie się Towarzystwa do dobroczynności publicznej, po­
myślnym skutkiem uw>eóCI0ne będzie, i że dobroczyń­
cy mając przekonanie, że czynione przez nich ofiary dla 
przyniesienia ulgi cierpiącej ludzkości, Towarzystwo  
z prawdziwym pożytkiem obraca na csle w łaściwe, chę­
tnie i usdal współdziałaniem swojem wspierać będą 
działania i dążności jego .—  Warszawa, dnia lbf w  Gru­
dnia 1855 r — Vice-Prtzes Towarzystwa, X awery Pu-  
s l o w s k i ■ Członek, Sekretarz, Gebhardł.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bryndza Miecz: Oby: z W róbliua n r 489; Ledóchowska Aniela 

Ob- z Gub: W ołyńskiej n r 603; M akarewicz X aw : Ob: * G arw oli­
na nr 544; X , P o trzebow ski Lud: Kanonik z Kram ska nr 544; P la ­
te r  idalja Oby: z Gub: Kowieńskiej nr 1358; W ołłow tcz E usta : Hr.
z M otw icv nr 584. „

W yjech a li:  Lasocki Ign: Oby: do Lublina; O żarow ski Konst: 
H r. doBalkow a;R atom *kl W ino: Oby: do Gab: Minsk,ej; S chrejer
S ztab s-L ek arzd o  Łomży. K nir 7 n »

P rzy jecha li koleją ie la zn ą :  Brauman Ado f Kom. Kup. z D re­
zna n r 2916; X żę Golicyn Sergiusz Ases: Koleg: z Sztn tgardu nr
414; W a g n e r , K a r o l ^ P g ^

Znany od la t kilkunastu P Ł Y W ,  nazaw sze w ygub ia jący  N a ­
gniotki, nabyć można każdego czasu w  Składzie Bozmatloscl, M. 
Konopackiego, przy ulicy K rak:-Przcdm :, w  domu W arszaw : To­
w arzy stw a  Dobroczynności. P łyo  ten , leczy także skutecznie na

° d m i I Ł B L A S E T  S Ą Ż W 1  kubicznycb, Olszowych i Brzozo­
w y ^  po rs. 4  kop: 50, (Złp: 30) sążeń, przy O berży Brzeziny; 
za Miłosną w io rs t 23 od W arsz aw y , są złozone do sprzedania, 
k tó re  w  razie śliskiej d rogi tra k tu  bitego, mogą być ubocznym
przewiezione do W arszaw y . _______ _

Na prow incję, potrzebny je s t rodow ity  F R A M C U Z ,  z w yz- 
szęm w ykształceniem , piękną prononcjacją i bezzenny, a p rzy - 
tem  przyzw oitego prow adzenia i delikatnego obejścia się. G dy- 
W  \.«kn lw iek  i iezyk  polki, to  Die nie przeszkadza. W la- 
d om ość yTsklepie w !  Raczyńskiego, na K ra k o w , Przedmieściu

pod N r 433. ^  3  miesiące? r 0  R Ó J  um eblo­
w a n y  dla^kaw alera; zechce adres sw ój złożyć u S zw ajcara Ho-

^ 'je s t^ d o *  sprzedania I - Ł A S E C J E ,  męzkiemi elkami ca ły  pod- 
uźvw aoy, za rs. 110. —  PŁA SZCZ Szopowy, za rs. 

3 3 y W iadomość przy  u licy  Ś to-K rzyzkiej, pod N r 1352ft, w  efi- 
eynie na lrn p iętrze, gdzie Magle; o czem S tróż m iejscow y poin-

formuj®* . . .  1 t v  *
I Ł l I P E W ł  zajm ujący się urządzaniem  i nadzorem r iw n ic

handlow ych, życzy przy jąć  do takow ych obowiązek; co mniej- 
izem  ma zaszczyt polecić się W W . Kupcom. W iadomość w han- 
dlu W . T . T ock, p rzy  ulicy Podwal.

L  p rzyczyny w yjazdu za granicę, są  do sprzedania, 
przy ulicy N ow y -S w ia t, pod N r 1265, różne M E -  
B Ł E ,  L aaszafty , M aterace, i t :  p. sp rzę ty  gaspodar-

,_______ 1 3̂ je j takow e można nabyć za pom ieruą cenę. W iada-
mość u  W łaścicielk i w yprzedaży , W . W eber.

P otrzebny ies t do w ydzierżaw ienia H H l i E P ;  na Magazyn 
a z Szaf . ^ 1  1 w izelkiem i rekw izytam i, p rzy  ulicy D ługiej, 

Miodowej, albo też  Krako:-Przedm :. Ktoby w ięc miał do w y d z ie r­
żawienia, zeohce zn o s ić  się do Magazynu szycia Bielizny, w  do­
mu przy 0,icT N ow e.m iejskiej, pod N r | 65-

O g O B A ,  w  śred0iTO wieku, bezdzietna, m ów iąca po fran- 
, ln  może znaleść d l .  siebie korzystne pomieszczenie, do nad- 
rn  dwojga Dzieci, i zar z ą dn Domu. Zgłosić się może każdo- 

dziennie pod N r 499, p rzy  Uu cy Podw al, dom D roueta , na 2m 
nietrze ’ od 2ej, do 4ej po południu.

—  ’ W Magazynie Mebli, przy  rogu ulicy W areck ie j, od 
strony Dzieciątka Jezus, 8ą do sprzedania różne Mt- 
B  Ł  E  mahoniowe, i palisandrowe, (l jesionow e), 

. —  w  najnowszych fasonach, jako  t o : G arn itu ry  z w y s ł j .
niem, S to ły , Stoliki do k a r t , Szafy, Komody, Ł óżka, T u a le ty , 
J to ły  objadow e, K rzesła w yplatane, i t. p., meble. — Tam że je s t

G arn itu r mahoniowy, nowego fasonu, w y słan y  i po k ry ty  ad a­
maszkiem w ełnianym , do sprzedania. —  J. Olsztyński.

IlUniSA zupełnie nowe, fasonu n a j - ^  
św ieższego, z axam itu, atłasu  i m an ly n y ,® . 
ub ie ra je  bogatem i koronkam i i św iec ld łam i,# ' 
do w ynajęcia przy ulicy Miodowej Nro 4 8 6 ®  

lit: B, i przy ulicy Krakow:-Przedm : N rb  44 7 , w prost Ko-ąj^ 
ścioła X X . B ernardynów . W ynajm ują się  z kapturam i, iw 

Jliu l)  bez, po cenach zniżonych.—  S. Dziechciński. %

W  domu G rancow a przy  u licy  Jerozolimskiej, z powodu w y ­
jazdu , je s t do w ynajęcia  każdego czasu, Ł O H A I i  na dole, 
sk ładający  się z 3cb Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, 
kw artaln ie  po rs . 30.

W I E S K R A I M I E ,  składające się z 5u Pokoi i Kuchni ang:, 
na jednej z ulic nieodległych od środka m iasta, z meblami lub 
bez mebli, je s t  do najęcia na pół roku lub dłużej. W iadom ość 
dalsza obok D rukarni K u rje ra , w  Składzie Papieru W . W oj- 
czyoskiego.

F ab ry k a  P iw a  Baw arskiego A. Lentzkiego, zawiadamia ta k  
w  W arszaw ie jako i z prow incji biorących PIW O  BAW ARSKIE, 
iż obecnie służyć może Piwem dobrze odleżałem z zapasu z w ła ­
ściwej pory czasu fabrykow anego, którego cena o x eftu k o sz tu ­
je  netto rs . 21 k. 60, bez żadnego rabatu .

Dnia 24  b. m. przechodząc z  ulicy G rzybow skiej, przez zabu­
dowanie Składn Żelaza Rządowego, -na nllcę K rólew ską, zgu­
bione zostały  H Ł t C E E  na kółku żelaznym. Ł a sk a w y  Z na­
lazca raczy  oddać p rzy  ulicy K rólew skiej pod N r 1064, do G o­
spodarza domu, za nagrodą kop. 75.

a r . U ł « n l ł »  ciemnego cienkiego sukna, bobrem  podszy­
ta , je s t  do sprzedania przy  ulicy Bielańskiej pod N r 599 a  ft, 
w  Sklepie K apeluszy męzkićh.

Do sprzedania E U Y B Ł ©  N iedźw iedzie czarne, suknem g ra ­
natow ym  pokry te , n o w e , za cenę przystępną. W iadom ość w  Ma­
gazynie w yrobów  rękaw ietn iczyeh  H. Letronne e t C°, przy ulicy
Krak.ow:-Pr*edmieście,

Z  p o w o d u  w y ja z d u ,  j e s t  d e  s p rz e d a o ia  BAWARtfA T Wszel- 
kiemi rekw izyt/m ii, a  mianowicie : KiUardem, Meblami, i K rę- 
gielnią, w  dosyć b e rz jsU a m  miejpcu. W i*dom«ść pod N r 163, 
p rzy  ulicy N ew endejskiej,, w p ro s t P o d w al*  w  B a w trji.

k, Do Składu hurtow ego B r a c i  Ł e s s e r ,  p rzy  placu K ra -/ 
?siuskicb, nadszedł znaczny transport K A L O S Z Y  e l a - ’ 
| s t y c z n o - g a t * ą p e r c b o w y c l i  A m erykańskich, paten-^ 
t to w a n y c h , w  najlepszym, gatunku: damskich, m ęzkich,/ 
^dziecinnych, oraz B U T Ó W  m yśliwskich i dla dzieci,!
I  w różnych wielkościach, k tó re po cenach nader um iarko-^ 
[w aoych  sprzedają s ię . Biorącym tuzinam i, odstępuje się 
^stosow ny rabat- ’

^  p O B T E P J A N  palisandrow y, now y, je s t do
sprzedania przy ulicy Dłogiej pod N r 556, w  Ho- 

£ g E Q L  telu  Drezdeńskim, w  drugiem dziedzińcu, w  oficy- 
nie po praw ej s tro n ie . _

y  J g )  1 1 ,1 1  m  I' I l ~  —

i Mam honor zawiadomić JJW W . i W W . W łaścicieli D obr(j 
Ziemskich, że dla F ab ry k i mojej istniejącej ju ż  od la t k ilk u -a  
nastu w e w si Raciborowicach, Pow: Hrubieszowskim G u b :f  
Lubelskiej, położonej przy  samej szosę na trakcie  g łów nym /i 
bjSytom iersko-W arszaw skim , otrzym ałem  na dnm 25 Fazdz:\JIW Listopada) 1855 r .  za Nrem 26,553 , pozwolenie w ydaw ania®  

t jW A C lM W  i N A R K Ę D E I  rolniczych, oraz różnych o d - ( | 
f  lew ów  żelaznych, z« pomocą k redy tu  z Banku Polskiego, na I  

msadach przyjętych względem w szelkich F ab ry k  pry  w atn y cb ,fj 
1 ił* JJW W . i W W . W łaściciele dćbr ziemskich żądać tego b ę -05 0  ne J J v y T T . »  ^   ; ---------- ;  ~

fcdft —  Donoszę przytem , ze z  powodu tego, F ab ry k a  m oja*a-(| 
yopatrzoną zosta ła  w  w iększy zapas Machin, N arzędzi ro ln l-»  
1  c z y c h  i rozm aitych Odlewów żelaznych, podług najlepszy'1'(J  

i najnowszych modeli. —  Raoiborowiee. —  Hieronim B oyu-  ^



W  Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, w domu T ow arzy­
stw a Dobroczynności, pod N r 370, nabyć mozoa po cenie um iar­
kowanej, C U R R U  w  głowach i Mączce trzcinowej, Kawy 
przedniej, Herbaty, Romu, i wszelkich gatunków Win. —  Tamże 
złożono do sprzedania dwa tuziny Koszul webowych, męzkicb, i 
tyleż K o ł n i e r z y k ó w ;  oraz Skarpetki nieiane i  Pończochy w eł- 
niaoe.

Młoda PA R H N A , z dobrej familji, przyzwoicie wyehowana, 
obznajmiona zdomowem gospodarstwem, życzy się umieścić w  ja ­
kim zacnym domu w W arszawie, lub na prowincji, dla wyręcze­
nia samej Pani w gospodarstwie, i służenia jej zarazem do tow a­
rzystw a. Wiadomo/ć u Patrona Tyczyńskiego, w W arszawie, 
pod Nr 650, przy ulicy Przejazd mieszkającego.

Dla osoby podróżnej, znajduje się od Nowego Roku P O H O  J  
obszerny i widny, do wynajęcia, pod ^Nr 600 przy ulicy Bielań- 
okiej. Wiadomość w Drukarni w  tymże domn.

H I B I E K V  Handlowy, który dokładnie posiada wiadomo­
ści swego fachu będące, nadto zająć się może eipedycją Towa­

ró w ; życzy sobie przyjąć obowiązek każdego ezasn. Wiadomość 
przy ulicy Dłngiej, w handlu W in i Korzeni, pod N r 575, u W W. 
Zołyńskiego et Stępkowskiego.

Rodowita Niemka, dobrze gramntykalnie mówiąca po niemie­
cku, życzy przyjąć miejsce B O N kT . Wiadomość przy ulicy A- 
lexandrja pod N r 2768 o c, u Właściciela domu.

A G R O N O M  z Prus, posiadający język polski, i niemiecki, 
który  przez lal 20 w największych gospodarstwach praktyko­
w a ł, i chlubnemi świadectwami opatrzony jest, życzy przyjąć 
ud Igo Stycznia miejsce jako B S B Ą B C A  B O B U .  Bliższą 
wiadomość udziela J. Hoffmanu,uli: Zapiecek N° 10, na 3 piętrze-

* S M A R O W I D Ł O |
A N G IE L SK IE  g

PATKIkTUMAItlŁ: VNIWBBBAŁNB *
do OSI KOLEI ŻELAZNYCH, MŁYNÓW BAR, TRY- «  

BÓW, KÓŁ Zębatych, FUW OZÓW , WOZÓW i. t .p . I I  
Sprzedaje się: ^

w IHLAPZ1B FARB ł LAKIBROW |

J. A. K R A U S S E ,  I
ulica Miodowa. N r  484, w prost Rządu Gubemjalnego, *  
1 w FABRYCE LAKIERÓW, ulica Bonifraterska N .2 1 6 3 .S  

Znaczny zapas tego SMAROWIDŁA, jest obecnie do naby-® 
Icia po C e n i e  B i a ł e j :

1 Baryłka netto 40 funt:, za Rs. 4 k .20 , wraz z naczyniem;
„ „ 20 „ u 2 „ 25, „
„ H u  n  4  n  20, „

na pojedyncze funty, po kop: 12 za funt. 
jp Poleca się także O L I ł W E  M A S Ż E Y R iO W Ą , do sma-^ 
ferowania Machin Parowych, Cukrowych, Przędzalni, 1 t. p .L  
llM achin i W arsztatów. Sprzedaje się na Pudy i Fonty p o ^  
ffijCenie bardzo umiarkowanej. S5

Potrzebny jest U C E E 1&  do Apteki na prowincję. Kandy­
dat cheący objąć takowe, niech się zgłosi do W . Mrozowskie­
go, właściciela M aterjałów Aptecznych, przy ulicy Podwal.

Jest do sprzedania dwa garnitury M E B L I  używa­
nych, jeden orzechowy, włosiennicą kryty; drugi pali­
sandrowy, bez pokrycia; oraz Stół obiadowy, Krzesła 
wyplatane, Sofa jesionowa, Tualeta mahoniowa, i różne 

Inne Meble nowe; przy uli: Dłngiej, w  domu zwanym Suchy-Las, 
pud Nr 546, w podwórzu naprawo, na lm  piętrze, u Stolarza.

Wielki postęp hodowania O W I E C  w Prusach, 
szczególniej dla tego osiągnięty został, że Indzie 
dostatecznie usposobieni zajęli się sortowaniem 0 -  
wiec podług gatunku wełny i hodowaniem onych. 

Niemiec z tą  gałęzią gospodarstwa rolnego należycie oswojony, 
k tó ry  posiada język polski, zamierza zająć się w  Królestwie Pol­
akiem, sortowaniem i hodowaniem Owiec, za wynagrodzeniem po

rs. 6, od 100 sztuk macior. Świadeetwo kwalifikacją jego wyka­
zujące może być przejrzane wKancellarji tutejszego Kon uiatu 
Jeneralnego Pruskiego, gdzie i zgłaszania się Osób z pomocy 
jego korzystać pragnących, na piśmie przyjmowane będą.

  Jest  do sprzedania za pomieroą cenę, garnitur Mhfr-
B Ł iI  mahoniowych, mało używanych, jako to ; Ka­
napka, Stół, 12 Krzeseł, 2 Fotele, dwie Konsole, 3 
Taborety, i Biurko mętkie. Wiadomość poi N r 2253 

przy ulicy Nalewki, na lm  piętrze od frontu.
D B X E W A  O P A Ł O W E G O ,  suchego, tak twardego, 

jakoteż miękiego, wprost z lasów, potrzebujący na sążnie zamó­
w ić mogą, w Składach W yrobów Chemieznycb, Roberta Hir 
schenfelda, przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 464/s; oraz 'r t j  
ulicy Nalewki, pod N r 2258, w  domu Goldmana. Ceny 8 \łe, 
za sążeń dibrej miary, Drzewa Sosnowego, rs. 10; Olszow go 
rs. 11; Brzozowego, rs. 12.

Na żądanie pełnoletnich Snkeessorów niegdy Henryki z Min; - 
rów  Beyer, i w skutek upoważnienia Prezesa Tryb: Cyw: Warsz:, 
odbywać się będzie sprzedaż po tejże Henryce Beyer pozostałych 
Ruchomości, mianowieie: Obrazów olejnych, Mebli, Garderoby, 
Bielizny, Pościeli, Porcelany, i t.p . przedmiotów, a to w dniu 21 
Grudnia (2 Stycznia) 185s/ s  r. o godz: 10 z rana i dni następnych, 
pod N r 1359 położonym.— J. Noskowski, P.

Na żądanie Exekutora Testamentu, niegdy Michała Lefevre, 
i w  skutek upoważnienia Prezesa Tryb: Cyw: W arsz:, odbywłć 
się będzie sprzedaż Ruchomości po ś. p- Michale Lefevre pozosta. 
łych, miapowicie : Obrazów olejnych i Aąuarelli, Mebli m a h o n io -  
wych, Powozu, Bryki kry tej, Sani, Luster, Szkła, Porcelany, it. 
p .  przedmiotów, ą to w d. 23 Grudnia (4 Stycznia) |8 5 5/s  0 ga­
dzinie 2ej po południu i dni następnych, pod Nr 389 p o ł o ż o n y m .—  

}. Noskowski, P. ,
WIADOMOŚĆ DBA PP. HUFCÓW. — 

Materjałów Pis^leonych i W yrobów Introligatorskich Wilhelma 
Krenscb, przy ulicy Rymarskiej, naprzeciw Banku, przysP'J8^ -  
na nadchodzący Nowy Rok, DZIENNIKI KUPIECKIE w polskim 
1 niemieckim języku, i inne Xlążkl na użytek Buchalterji rozms 
cie polinjowane; wszelkie zaś obstalunki na Bojowanie i opraw^ 

-Xłąg poatug Żądanych wzorów, w  swej Maszynie Angielskiej, 
świeżo ulepszonej, uzupełnia. Przytem znając najlepiej potrzebę 
trw ałych Papierów na Xiążki Handlowe, Skład wymieniony w ta­
kowy w różnych formatach z celniejszych Fabryk zaopatrzony 
został.

O T R Ą B  żytnich, jaka też Mąki żytniej Nr 4, dla paszy 
bydła używanej, jest znaczna partja do sprzedaniu, tak w .wię­
kszych, jako też w małych ilościach. Bliższą wiadomość powziąść 
można w Kantorze Kommissowym i Ezpedycyjnym, Jozefa Ho- 
ohedlioger, przy u /ey  Przejazd, pod Nr 649.

Z giną' P I E B E H  maści czarnej, pod brzuchem 
żółtawy, uod mordą także żółtawy, z angielskich 
szarlotów, 'nia 26 b. m. w  południe przed Teatrem. 
Łaskawy Zna'azca raczy go oddać pod Nr 1055 

przy ulicy Grzybowskiej, don. Gaja, za nagrodą rs. 10.

Z Kantoru Zleceń p rzy  ukWierzboioej Nr 473o.
Ktoby miał do ulokowania SUMMĘ rs. 1,500, na l J ly Ne; 

hipoteki Domu wartości rś. 6,000; raczy zostawić adres w  po 
wyższym Kantorze.

Na jednej z pierwszych ulic, na lm  piętrze, j e ,t do najęcie 
duży P O K Ó J  z Przedpokojem, dla Kawalera, każdego czaau, 
ze stołem, usługą i opałem, lub bez. W ia d o m o ś ć  w Kantorze po­
wyższym.

Ktoby miał do sprzedania F O R M Y ,  FRABY, i wszelkie
utensylja do fabryki Kwiatów potrzebne; udzieli w i a d o m o ś ć  na 
Komorze Wodnej przy ulicy Bugaj, do P- Gerrman. _

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj Wpołudnie stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na fFiile stop 3, oali 5.
TEATR WIELKL Jn tro , Cyrulik Sewilski, (wznowienie. 

Pani G ruszczyńska  przedstawi rolę Rozyny).
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju trp , Floryna. Mieszczanie i  

Rmiotki.
Jutro w  Salach Redutowych Isza Maskarada.______: — --------  1 d —0------------ —  -  —  4   —

W Drukarni Kurjora Warsz;.—  Wolno drukować, d. 17 (29) Grudoia 1855 r.—  Starszy Cenzor F. SobiestezańsH.


